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TYGODNIOWY PRZEGLĄ 


Pod hasiem 


D SPORTOWY 


* 


sportowcy aktywistami 


Frontu Narcdowego” 


maszerowała młodzież Szlakami Zwycięstw 


5porlowcy 


nop Er DIAA 


PROGRAM WYBORCZY 
FRONTU HARODOWEGO 


N eprzerwaną falą płyna 
„W wciąż nowe meldunki o 
zobowiązaniach sportowców 
podejmowanych dla uczcze- 
nia odbywającewo się obec 
nie w Moskwie XIX Zjazdu 
WKP(b) I dla poparcia czy- 
nem sportowym | produk: 
cyjnym Programu Wybor- 
czego Froniu Narodowego. 
im bliżej dnia wyborów do 
Ssimu Paskiej Rzeczyp 
spoiite) Ludowej, tym w.€ 
cej napivwa meidunkoów Już 
nz dv.ko o pO 1 
samych zobowiązań. A-O l, 
'ch pr Wiele kól 
sportowych podejmuje Juz 
zobowiązania — dla uczcze- 
nia 35 rocznicy Wielkiej 
Rewolucji Pażdziernikowej. 
Do takich należy koło spor 
towe Stal przy Żywieckiej 


FzWryce Maszyn w Żywcu. 


siodkow= lewo Kela dia 
„oparcia Proeramu Wybec- 
zeza Frontu Naredoweza ! 
joinn ia NIA Z'azdu WRP 
D oraz 35 ra miey Rewo 
weii Pażdzionninowe] 7 DO 
wiąza.! Się o©prócz masowe- 
go udziału w Masczach J> 
sennych uiworzyć Sakcję 
1ancia"sk3, OCZYŚCIĆ p.ac na 
"rze,n'cę małoxa 'browj. œ 
raz wziąć czynny udział % 
poxazach £ mnastvcznych | 
spo. kaniach piłkarskich zor 
gan'zowanych w Tvgodn'u 
LPŻ To ostatnie zobowią- 
Ae zostało 117 ż5eaitzo 
wase Człones koła Stal; — 
Jan Furtak zobow'ązał eie 
preprowadz:'ć dwie poga- 
dank: na temat Programu 
Wwubonrczego Fronty Naro 
Jowego. 

Za sportowcami! Stait ŻY: 
wieckie' nie pozeztaii W LV" 
e ich kandzy z hozkowa 
I tak czlonkowie koła spor 
towego Stal przy KZWME 
w ramach swych zobow'47ań 
utworzy.| dwie sportowe 
bryzzdc pzattcvina, nrzy 


(Ciąg dalszy na str. 2.) 


Wojska Polskiego i Armii Radzieckiej | | | 


W dniu wczorajszym w całvm kraju przeprowadzono największą oprócz Biegów 
Narodowych masową imprezę sportową „Marsze Jesienne Sztakami Zwycięstw 
Wojska Polskiego i Armii Radzieckiej”, którymi młodzież nasza uczcila roczn'cę 
historycznej bitwy pod Lenino, gdzie żołnierz polski walczący u boku Armii Ra- 
dzieckiej przeszedł swój chrzest bojowy. 

Tegoroczne „„Marsze Jesienne" przeprowadzono pod haslem „Wszyscy Sportow- 
cy aktywistami Frontu Narodowego", a masowy udział w tej imprezie członków kół 
-portowych, SKS-ów i LZS-ów świadczy o zrozumieniu przez sportowców polskich 
zadań stojących przed całym narodem i wytycznych zawartych w Programie Wy- 
borczym Frontu Narodowego, który sportowcy polscy popierają czyneni sporto- 


wym w całej pełni. 


Mimo niekorzystnych warunków atmosterycznych młoczież w calvm kraju wzięła 
liczny udział w Marszach , przy czym liczba uczestników Marszów w pierwszym 
rzucie nie została jeszcze ustalona. Niewątpliwie w najbliższą niedzielę wzrośnie 


znacznie ilość uczestników Marszów, tak iż zeszłoroczny 


rekord ustalony w tej 


największej imprezie sportowej zostanie napewno poprawiony. 


GEE TR "R 


"MTK nie zactwyciło warszawskiej widowni 


w bezbramkowym meczu z CWKS-em 


WARSZAWA (el. wl). 25 
tvaigcyv widzów wypełniło w 
niedziesę trybuny  6iadionu 
WP. Tak wie:ką Ilość chętnych 
zobaczonia dobdneżo Ss;otkan:Aa 
n'ikerskiego spotkal zawód. 
Spodziewano 6!ę, że praski 
ATK, który w ubiegłą n.edz:e- 
lẹ pokonał warszawski CWKS 
eż 6:0 zademonstruje  do5ry 
poziom gry. uspraw!edl:wlając 
w ten Sposób swe wVsoK.2 zwy- 
cięstiwo nad warszzw'akam.. 

Mecz zakończył się wynikiem 
0:0 i przyniósł widowni du. 
że rozczarowanie. Czechosl» 
wacy zawiedli! nadzieje. Gra 
ich w niczym się nle różniła od 
naszej czoówk: ligowej. Ten 
sam szablon WM. ta 6ama 
6ztvwność szematów | te same 
braki techniczne. 

CWKS grał zupełnie nieżle. 
Na ciężkim bo:sku. oś.lzgla 
piłka wyczvniala dziwne har 
ce, a zawodnicy specjalnie so 
bie z nią łatwo nie radzil:. 
Raziło to szczególnie w I'n!l 
napadu gdzie jeden tylko 


tró!ka: 


© 
Ogniwo 
gromi Kolejarza 
4:0 

Bramkarz Kolejarza Rosin- 
ski jeszcze przed przerwą 
interweniował bardzo czę: 
sto, ratując swój zespół 
przed utratą bramek, Po 
pauzie jednak nie mógł 
przeszkodzić w zdobyciu 


przcz atak gospodarzy aż 
czterech bramek, 


Sysiadex 


Breiter wicdział w jaki sposób 
piłkę przyjmować į podawać. 
Poza nim. napaetn'k'em można 
bylo jeszcze nazwać Janeczka. 
Pozostała 
O:ejn:k i Giajcar oprócz p’ 
produktywnych 


Le 


zrywów nic 


1 à 
epQc lalnc ż9 do ary nie wno | chodzie na J0-km 


cła, 

Pomocnicy Bieniek ! Wie- 
czorek wraz z odrońcem: gra! 
nieustępliwie, „„s'adząc' na 
nogach napastników  czecho- 
ełowackich piinie kryjąc ! nie 
povzwaialąc G:rzeiać. Stefani- 
szyn nie miał specjalnego pola 
do popisu, gey? przec'wn'- 
ków nie dobuszczono do Strza- 
łu. a poza tym CWKS przewa- 
żal wyraźnie przez 80 minut 
d pra E się ie al 

na srodku, lub te: 

ATR eż na polu 

Czechosłowacy, maiący w 
swych szeregach sześciu re- 
prezentantów pokazali, IŻ do 
bra gra defensywna nie jest 
m obca, Obrońcy. pamocnicy ! 
a szczenójnie bramkarz — te | 
dobra klasa. | 

Natomiast napad — slablut- | 
ki. Wprost niezrozumiałym 
wydaje się fakt strzelenia 
przez ów kwintet aż sześciu 
bramek w Pradze, IV meczy 
warszawskaun a'sk czech sło 
wacki oddel zaledwie dwa 
W” | to nie p'eruszej mar- 

ATEK zaczął spotkanie w do | 
brym styżju. Zmiany skrzydio | 
wych z laczarkami oraz harce | 
Ścejkowewo napastnika wapie- 
ads  AKCJAM: przerzutow vm: 
trasznvch ponocn'ków wpro 


valsas zamieszanie w liniacn | 


ob>ranvch  warszuwian. Ten ; 
wap meczy trwał jednak zuje 
cwie 10 mna: po k'!órvch 
CUWNhS osiagnal wyrażńą dze 


Ware 
Niamv wrażenie. że Konnp- 
leka niższości spowocuany 


wysoka przegraną proska n.e 
pożwolł oeanasnikom CWKS 
ns Wykorzystane See" m 
iwasi, 2 których powinny 
byłv paść bramk!. 

Należy penikneślić., 2e celów 
na Orz"czyną wyższości www”: 
szawiaków w n'edzie!nym 
spo:kan!'u bwłą kondycja. któ 
ry  gosmdarzoe przewyżeze!! 
Czechoslowaków o dobry kia 
SĘ. 

Z kompietu sgdziowsk!iego 
7 p. Bukowskim na czele wv- 
różn'h sę ujamnie — liniew.. 

(H) 


Demp z w Ć 
na ~ 


Ambitna postawa 


uczestników Marszów Jesiennych 


ne hasło Masszów: 


w Krakowie 


Wużatkowo ciężkie warunki atmosferyczne, 
od wczcenego rana uleuny deszcz zamicnił trasy Marszów 
Jesiennych ıc bajora i kałuże wody i błota. Mimo to na 
starcie Marczów Jesiennych w Krakowie nie brakło mło- 
dzieży i starszych, realizujących swoją postawą tegorocz- 
„WSZYSCY SPORTOWCY AKTY- 


padający 


WISTAMiI FRONTU NARODOWEGO", 
Przygotowywune od dłuższego już czasu w Krakowie t 
powiecie Marsze Jesienne nie odbyły się niestety wedlug 


ustalonego programu, a włożony w sprawne 


przeprowa- 


dzenie imprezy wysiłek organizatorów uie przyniósł spo: 


dzicazcanycu 


redełtutów., Kaprysna 


tegoroczna egien nie 


pozicoiła na pełny, planewany udział uczestnikow w Aar- 
szach i dlatcga na podkres'enie znaługuje masowy udział 
młodz'eży krakowskich szkół wuższych, która licznym ata- 
wieniem S'ę na starcia wyraziła chęć maszerewunia azla- 


kami ziryciç»tu 


Wojska Palakiðgo i 


Armii Radzieckiej. 


Orgunizacje i zrzeszenia, które 2 niezależmich od siebie 
powodów nie przeprowadziły Marszów w pierwszym razu 
cie, zorganizują je w następną niedzielę w dwu 19 bm. 


Mimo 


deszczu ochoczo maszerowała młodzież krakowska we 


wczorajszych ,„„Marszach Jesiennych'". 


Nowy rekord Europy 
w pchnięciu kulą 
PRAGĄ (ohsł wł) W roze- 


granych w Pradze zawodach 
lekkoatletycznych, znakomity 
czesk|! mlołacz, znany polski 
sportowcom z niedawnego me 
czu lekkoatletycznego ATKR— 
| CWRS J. Skobla ustanowił no 
|wy rekord Europy w pchnięciu 
, kulą — 17.12 m. 

| Doskonały zawodnik, cześk! 
L Doleżał wymazał w dniu wcze: 
rajszym stąry rekord Swiata w 
uzyskując 
czas 2.21.31.6 godz. Nowy ra 
kord świata w chodzie 2 go 
dzinnym ustanowiony przez 
tego samego zawodnika wyno 
si 25.590 m. 


Liga radziecka 


W meczu piłkarsk'm o mi- 
strzostwo ZSRR  mosk:ewsk! 
Lokomotiv pokonał Górnika 
(Stalino) 3:0. 

Qba drużyny zakończyły Już 
spotkania mistrzowskie. Loxo 
motlv ma 12 pkt., Górnik — 
6 pkt. 


Na stadionie ZS Ogniwo 
przy Al. Puszkina zebrała Bię 
spora grupa członków tego 
zrzeszenia. Najliczniej stawiło 
się koło sportowe przy Banku 


Rclnym, wysyłając na start 
prawie wszystkich awoich 
członków, Zebrani na starcie 


sportowcy wysłuchali krótkie- 
go przemówienia kandydata na 
posła do Sejmu ob. T. Mruga- 
cza, który podkreślając wagę t 
znaczenie Marszóc organizo- 
wanych dlu upanuętnienia Toe 
cznicy powstania. Wojska. Pol- 


skiego, podkreślił znaczenie 
zbliżających się wyborów i za: 
apelował do wszystkich Rpor= 


toweców o petne u:łączenie 8ię 
dn Wyborczego Frontu Naru- 
dowego. 

Wóród maszerujących wi- 
dzieliśmy również mistrza Pol 
ski w łucznictwie M. Mazurka. 


= 


TW świetlicy ZS Budowlanych 
zgromadzili się oczekujący ua 
start sportowcy. Przemówu da 
nich mistrz portu. olimpije 
czyk W. Zabłocki, który zachę” 

(Ciąg dalszy na str. 2.) 


+ AADAKRANAENA 


Liga znów sypnęła niespodziankami 


Nieoczekiwane porażki 


Gwardii i Budowlanych Gd. 


Im bliżej końca rozgrywek 
ligowych. tym coraz bardziej 
zacięty przebieg mają epotka- 
nia mistrzowskie. tym „core? 
więcej "niespodzianek. które 
powodują usiasiczne prze'a50 
wywanie tabel grupowych. — 
Drużyny, które przed  tygod: 
niem znajdowały się na ostat: 
nim miejscu. po wcz.rajszej 
niedzieli wywindowały się na 
czwarte miejsce, a na opusz- 
czone przez nie lokaty spadły 
zespoły, które doznały pora- 
żek. 

Do teklch ntestetw należy 
również | zecnół m'strza lg! 
— Gwardii, który spadł ra 
mało zaszczytne: ostatnie 
miejsce, 

Również poważną zmianę 
notujemy na pozycji  przodo- 
wnika tabeli grupy pierws: |. 
Okupowane przez k:lka tygo 
dni przez Budowla . a 
Gcańsk czoowae m'etece, yotal 
obecnie zespół Unii z Cho 
rzowa. który nieoczekiwanie 
wygral z dotychczasowym lea- 
derem w Gdańsku. Do. dal 
szych niespodzianek tym r> 
zem Już przyjemniejszych dia 
krakowskich kibiców zaliczyć 
należy wysokie zwycięstwo 
Ogniwa nad Kolejarzem po 
znańskim, przy czym aak 
drużyny krakowskiej zdodzł 
w tym meczu większa  lość 
bramek niż we wszystkich do 
tvchczasowych spotkaniech. 


Druga d-użyna krakowóka 
— OWKS uzyskała piąty. już 
wynik remisowy. nie mogjc 
przeszkodzić br'omskiemy "> 
mniwu w zwycięskim marmi 
Go tytu' i mistrzowskiego W 
swej grupie. Jedynie mecz Bu 
cowlan: Cno.zów — holeja~z 
Warszawa zakończył się zgod- 
nie z prewidywaniem — ZW" 
c'ęstwem drużyny chorzow- 
eklej w stosunku 20. 

Zamieszczone poniżej tabe- 
le grupowe  !lustrują niesły: 
chan'e skomplikowana €NtuUa- 
cję w obu grupach exstrakla- 
sv. A chcolaż do końca  ro7- 
prywek ilxsew ch 7063? aNg 
cze 3 tygodnie, nada: nia * 
żna ipowie rieć na pytanie, 
która 7 drużyn walczyć bęczie 
w finałowym spotłksa:u o tytuł 
mistrza ligi. 


GRUPA f: 


1. Unia Chorz. 7 9 13:8 
2. Budowlani Gd. 7 9 14:11 
3 Budowlani Ch. 7 7 10:19 
4 Ogniwo Kraków 7 6 (:b 
5.Kalejarz Poz. 76 7:12 
6. Kolejarz W-wa 75 11:12 

GRUPĄ tl: i 
1 Ogniwo Ryt. 710 11:5 
2.CWKS Wwa 6 8 146 
o. Włókniarz Ł 7 7 9:14 
4.OWKS Kr. 7 5 7:9 
3. Górnik Radi. 7 5 10:13 
6. Gwardia kr. 6 5 7:11 


PIŁKARZ 


Nr 41 (254) 


Sporlowcy 


PY "BR 
PROGRAM WYBORCZY 
"RONTU NARODOWEGO 


(Ciąg dalszy że str. 1) 
czym jecna z nich w skla- 
dzie Henryk KRorpet, Jerzy 
Cwiertniak, Ryszard Niemiec 
i Józef Janik wykonuje in- 
stalacje elektryczne na za- 
kładzie oraz likwiduje 
wszelkie awarie. Druga brv- 
gada sportową działu kon- 
sirukcyłjnego grupująca w 
cwych szeregach techników 
. kreślarzy zceDOwiązałą Się 
w jak najkrótszym  czezie 
przygotować dokumeniecie 
«chn'czne oraz dc«cnuje 
uozoru technicznego remon- 
tów. W skład tej brygady 
wchodzą: Jerzy Bigaj, Aloj- 
zy Chrobak, Tadeusz Ja- 
rosz, Mieczysław Trzos oraz 
Stanisław 'irzaska, 

Wezwanie  sporiowców 
wiejskich gminy Otfinów 
w powiecie dąbrowsko-tar- 
nowskim skierowane do 
wszystkich Ludowych Ze- 
gpołów Sportowych w na- 
szym województwie, aby 
czynem pcparły Program 
Wyborczy Frontu Narodo- 
wego i uczciły XIX Zjazd 
WKP(b) — odbiło się głoś- 
nym echem w dziesiątkach 
wsi. 

Sportowcy wiejscy gno 
mady Wola Rogowska od 
kilku dni pracują przy bu- 
dowie śwłetiicy, na co w 
ramach zobowiązań prze- 
znaczyli 20 roboczo-dnió- 
wek. Przebieg robót wska- 
zuje na to, że budowa Świe- 
tlicy ukończona zostanie w 
zaplanowanym terminie 25 


a O DD 


m. 

Członkowie LZS w gro-. 
madzie Pasieka Otfinowska 
budują boisku piłkarskie, 
które gotowe będzie na 15 
listopada. 

Równocześnie sportowcy 
Miechowio Wielkich meldu- 
ją już o wykonaniu zobo- 
wiązań, polegających na 
pracy wszystkich członków 
LZS-u przy zakładaniu fun- 
damentów pod miejscową 
iemizę strażacką. Ambitni 
LZSowcy "z “ Miechowśc 
Wielkich postanowili nte 
pcprzositawać «na tym, ale 
pcmagać w daiszych roho 
tach przy budowie remizy. 

Członkowie Ludowych 
Zespołów Sportowych po 
wiatu dąbrowsko-tarnow - 
sklego przyrzekają, w dniu 
26 bm. oddać swe głosy na 
najlepszych synów naszej 
Ojczyzny. Bportowcy wiej- 
scy gminy Wietrzychowice 
przyrzekają, że w pozostau- 
łym okresie przedwybor- 
czym będą całemu  społe- 
czeństwu gminy wyjaśniać 
treść Programu Wyboncze- 
go. Są przskonani, że w 
dniu wyborów starel pomo 
gą im przyczynić się do u- 
trwa:enia ośmioietnich zdo- 
byczy władzy ludowej w 
naszym Kraju. 


Liga koszykowa wystartowała | 


Drużyny łódzkie na czele tabel 


12 czołowych drużyn koszykarzy rozpoczęło wczoraj 


rozgrywki o mistrzcstwo ligi 


koszykowej. Rozgrywki 


mistrzowskie przeprowadzane są w bieżącym sezonie w 
dwu grupach, przy czym prócz jedenastu zespołów ligo- 
wych z ub. roku uczestniczy w nich także OWKS Lub- 
lin, który zaawansował do klasy państwowej w wyniku 
eliminacji najlepszych drużyn wojewódzkich. 


Pierwsze 6potkania ligowe 
nie pozwa.ają jeszcze na dosta- 
teczną ocenę aktua.nej formy 
poszczegóinych zespolów. Na 
ogół zwyciężyji faworyci, Si- 
dzac jednak na podstawie uzy- 
skanych wyników, zwycięstwa 
te nie przyszły im łatwo a © 
s.ągnięts zosiały dopiero po 
zacięte! | twardej walce. 

W grupie I jedynie łódzki 
Włókniarz bez większego wy- 
siłku uporał się z beniamin- 
klem ligowym — OWRS-em 
Lublin, W pozostałych dwu 
meczach zwycięstwa Gward:i 1 
warszawskiego kolejarza nixl 
Koiejarzem Ostrów i Staią P% 
znań wyrażają się ty.ko nie- 
znaczną różnicą punktów, 

W grupie If najlepiej wy- 
startowała łódzka Spójnia, 
zwyciężając zdecydowanie wy- 
kazujący obecnie spadek for- 
my zespół warszawskiego AZS. 
Mecz Ko.ejarz Poznań — Ognę- 
wo Kraków przyn:ósł zwycię- 
skie punkty poznaniakom do- 
plero po ciężkiej wace, podo- 
bnie spotkanie Spójn:a Gdańsk 
— CWKS W-wa zakończyło siłę 
wygraną wojskowych również 
Do zaciętych zmaganiach. 

bierwszyvm. przodownikanii 
grup zosiady obie drużyny 
łódzkie: Włókniarz w grupie I 
i Spójnia, zeszłoroczny mistrz 
ligi w grupie drugiej. 


Aktualny układ „drużyn w 


tubeiach przedstawia się po 
pierwszej Ko.ejce „Irozgrywex 
Następujące: 


Tabela grupy a 


1. Włókn. Łódź 1 1 61:48 
2. Gwardia Kr. 1 1 58:55 
3. Kolejarz W-wa 1 1 50:49 
4. Stal Poznań 1 O 49:5U 
5. Kol. Ostrów 1 O 55:58 
6. OWKS Lublin 1 O 48:61 
Tabela grupy ll 
1. Spójnia Łódź 1 1 55:42 
2. Kolejarz Pozn. 1 1 42:37 
3. CWKS W-wa 1 1 51:49 
4. Spójnia Gdańsk 1 O 49:51 
5. Ogniwo Kr. 1 0 37:42 
6. AZS W-wa 1 O 42:55 
Szczegółowe wyniki spotkań 
ligowych: 
GRUPA I: 


WŁÓKNIARZ ŁÓDŹ — 
OWKS LUBLIN 61:48 (33:23) 


ŁÓDŹ. Zasłużone zwyc!'ęst- 
wo gospodarzy, którzy przewa- 
zai: przez cały czas zawodów, 
zdobywając najwięcej punktów 
przez Maciejewskiego — 28. 
W zespo.e OWKS-u wyróżn!! 
się Nartowski, zdobywca 18 
punktów. 


Po zaciętej grze 
Gwardia zwycięża Kolejarza Ostrów 
58:55 (35:20) 


W pierwszym tegorccziym 
spotkaniu © mistrzostwo ligi 
koszykowej, rozegranyfht wez 
raj + © „Krakowie, »* miejscowa 
Gwardia pokonała Kolejrza O- 
strów 58:55 (35:20. Zwycię- 
stwo gwardzistów nie jest w 
ogólności zasłużone | mogłoby 
być cyfrowo wyższe, gdyby nie 
zła taktyka lsłerownictwa dru- 
żyny w przeprowadzaniu zmian 
zawodników, 

Początek zawodów upłynął 
pod znakiem wyrównanej gry 
obu zespołów. Po kilku minu- 


tach inicjatywę przejmują 
jednak gospodarze, zwiększa- 
jąc następnie etopnlowo róż- 


nicę punktową na swoją kœ 
rzyść, 

Po pauzie obraz gry się 
zmienia. Stroną bardziej a- 
gresywną 8ą teraz kolejarze, 
którzy dużo 1 celnie strzela- 
Ja.. zwlaszcza z dystansu w 
czym specjalnie celuje Frąsz- 
czak. Gra. prowadzona w 


Í a 


RAR tempie staje się har- 
zo elinocjonyjąca 1 zacięta, 
tym PSU ; MĘ 3 mioty 
przed “ Rcem gościom udaje 
się zmniejszyć  rożnicę cylro- 
wą do jednego punktu. 

Lepsza końcówka bardziej 
nerwowo opanowanych gwar- 
dzistów przesądza jednak © 
statecznie losy spotkania na 
korzyść gospodarzy. 

W drużynie Gwardii na do- 
bre notv zasłużyli: Wężyk, 
Pyjos oraz Pacuła. W druży- 
nie pokonanych wyróżnić na- 
leży: Kolaśniewsklego, Grzędę 
1 Adamczaka. 

Punkty dla zwycięzców uzy- 
skali: Pacułą 15, Dąbrowski 
13 Pyjos, 11, Wężyk į Wój- 
cik po 7 oraz Bętkowski 5. 
Dla kolejarza: Adamczak 19, 
Frąszczak 16, Grzęda 8, No- 
wacki 7 i Kol:ęniewski 4. 

Zawody  prewadzili po. 
Czmoch į Krotklewski z War- 
szawy, 


Pięściarze OWKS lepsi od gwardzistów 
OWKS — Gwardia 12:8 


Po raz pierwszy w pięściar. 
ekich mistrzostwach klasy wo 
jewódzkiej w krakowie walki 
odbyły się w dziesięciu wa- 
gach. W przekroju spotkania 
gwardziści rozporządzający le- 
pszym! warunkami fizycznymi, 
ustępowali przeciwnikowi pod 
względem wyszko:enia techni- 
cznego, W k!lku wagach wal- 
ki miały niezwykie zacięty 
przebieg. 


A oto wyniki techniczne: na 


Il liga pięściarska 


GRUPA II 
UNIA MAŁA DABRÓWKA — 
OWKS Kr. 6:14 

Kolejarz Warszawa — Gwar- 
dia Poznań 11:9 

W meczu Górnik Zabrze — 
Włókniarz Łódź, — łodzianie 
z powodu niestawienia się zabr- 
skiego Górntka. zdobyli punk- 
ty walkowerem, 


GRUPA III 


Stal Poznań 
Wrocław 12:6 


Gwardia 


pierwszym miejscu zawodnicy 
OW KS-u: 

W wadze muszej Lidtke już 
w pierwszym starciu wygrywa 
przez t. k. o. z surowym jesz- 
cze Fronczykiem, 


W wadze koguciej Balwierz 
zmierzył silə z Wojtysiakiem. 
Wszystkie trzy rundy miały 
niezwykle zacięty przebieg 1 
często dcchodziło do wymiany 
ciosów. Sędziowie przyznają 
jedncgłośnie zwycięstwo Woj- 
tysiakowi, 

W wadze plórkowej po sła- 
bej walce, Jaskólski przegrał 
na punkty z Sojką, w stosunku 
2 do remisu, 

W wadze lekkiej Guzenda | 
Łopata po wyrównanej walce 
podzielili się punktami 

W wadze  lekkopółśredniej 
Lasota wygrywa w drugim 
starciu przez k. o. z niezwykle 
twardym Zawadzkim. 

W wadze półśredniej Pę- 
drak spotkał się z Długoszem. 
Przez wszystkie trzy rundy 
prowadzi wysoko na punkty 
Pędrak i wygrywa przez dys- 
kwalifikację przeciwnika. któ- 
ry za nieczystą walkę, otrzy- 


Ogniwo Bielsko — Gwardia | mał 3-krotne napomnienie. 


Kraków 13:7 | 
Kolejarz Opole — OWKS 
Bydgoszcz 8:12, 


W wadze lekkośredniej 
Grzywocz walczył z Bolestą. 
Walka miała niezwykle zacięty 


przebieg, a w 3-ciej rundzie 
doszło do morderczej wymiany 
ciosów, -Walka nierozstrzy$- 
nięta, 

W wadze średniej Michalski 
zmierzył się ze Stefanlaklem. 
Obydwaj przeciwnicy walczą 
nieczysto i inkasują: Michalski 
2. a Stefaniak 3 napomnienia. 
Wygrał lepszy technicznie Mi- 
chalski przez dvskwalitikację 
przeciwnika. 


W wadze półciężkiej przez | 


2 rundy prowadzą równorzęd- 
ną walkę Bala z Rysiem. W 
trzeciej rundzie po closle w 
żołądek wygrywa Ryś przez 
poddanie przeciwnika przez 
sekundanta. 

W wadze ciężkiej Nandzik 
spotkał się z Mączką, Była to 
najbardziej zacięta walka ca- 
łego spotkania 1 prowadzona 
była — jak na wage ciężką — 
w niezwykle ostrym temple. 
Przez wszystkie trzy rundy o 
ptycznie prowadził na punkty 
Nandzik. Sędziowie jednak © 
rzekają wynik remisowy, 

Sędziowali: w ringu: ob). 
Kura b. dobrze, punktowal!: 
Bogdanowicz Klemens, Sołek 
| Jakliński. 

Spotkanie to wywołało naj- 
większe z dotychczasowych za- 
interesowanie, a sala przy ul. 
Zwierzynieckiej wypełniona 
była po brzegi, 


KOLEJARZ W-WA — 
STAL POZNAŃ 50:49 (28:26) 

WARSZAWA, Po wyrownae- 
nej na ogół grze mecz zakoń- 
czył się nieznacznym zwyc:ę- 
stwcm lepszych nieco kcady- 
cyvjnie ko.ejarzy, 


GRUPA Ili: 


CWKS W-WA — SPÓJNIA 
GDANSK 51:49 (30:25) 
GDAŃSK. W zespoie woj- 
skowych. który nieznacznie 
przeważał do najaepszych naie- 
żeli: Popławski I 1 Kamińsk:. 
wśród pokonanych wyróżn!:!: 
się Le.nkiewicz | Appenhe-- 
mer, zdobywając 19 pkt. 
KOLEJARZ POZNAN — 
OGNIWO KR. 42:37 (27:19, 
POZNAŃ, Mimo ambitnej 
postawy kcszykurzy krakow- 
skich apotkan:e wygrali lepiej 
strzałowo dysponowan| gospu- 
darze. 
SPOJNIA ŁÓDŹ — AZS 
WARSZAWA 55:42 


$400029%4642630-93€ 
Niedziela w kraju 


Cztery nowe rekordy 
pływackie 

Na przeprowadzonych we 
Wrocławiu zawodach pływac- 
kich usialono cziery nowe re- 
kordy Polski, a to: 
Petrusewicz (Stal) na 100 m 
stvlem motylkowvm CZa8 
1.10,6, na 100 m żabką — 
1.13,6, Tołkaczewski  (Ogni- 
wo) na 100 m stylem dowol- 
nym — 59,8. a czwarty re 
kord ustanowiła sztafeta Oen! 
wa Wrocław 5x50 metrów 
czasem 2,21,7. 


Siatkarki AZS W-wa 


zdobywają 
mistrzostwo Polski 
W Warszawie zakończyły 


się wczoraj finały mistrzostw 
Polski w siutkówce  drużya 
Żeńek'ch. 'W niedzielę, w ostn- 
mim" dniu ' rozgrywek odbyły 
sie dwa sepolkania, w ktorych 
po «ciężkich  pięciostowych 
walkach Umia Łódź pokonała 
AZS W-wa 3:2 1 w tym sa- 
mym stcsunku kolejarz Gdańsk 
wygrał ze Spójnia W-wa. 

W wyniku trzydniowych roz- 
grywek tytuł mistrza Polski 
przypadł siatkarkom warszaw- 
skiego AZS-u. Dalsze miejsca 
zajęły w kolejności: holejarz 
Gdańsk, Unie Łodź į Spójnia 
W-wa. 


O mistrzostwo Polski 


w hokeju na trawie 


SPÓJNIA GNIEZNO-— 
KOLEJARZ TORUN 2:0 (0:0) 
STAL SIEMILANOWICE— 
STAL POZNAŃ 2:1 


Ogniwo Ib wygrywa 
w Andrychowie 


Rozegrano wczoraj w An- 
cdrychowie decydujące spotka- 
nie na szczebiu wojewódzkim 
o Puchar Polski pomiędzy 
miejsccwym Włókniarzem a 
Ogniwem MPK Ib zakończyło 
się zasłużonym zwycięstwem 
drużyny krakowskiej w sto- 
sunku 3:1 (0:0). l 

Bramki dla zwycięzców zdo- 
byli: Dycjan 2, w tym jedną 
z karnego oraz Radoń. 

D'a Włókniarza: QGromotko 
w cstatnie] minucie gry. 

Sędziował bhb. dobrze mp. 
Pryk, 

W plerwszym spotkaniu na 
szczeblu centralnvm  Ozgn'wo 
lb rozegra w nalhliższą sob 
te w Krskawie zawody z O 
zgniwem Tarnów. 


OWKS Bvdgoszcz — 
Gwardia W-wa f:l 
(0:0) 


BYDGOSZCZ (tel. wh) — 
Drużyna lepszą bvła hezwzglę 
dnie jedenastka OWhS-u. — 
M'ała ona przez cały czas me- 
czu wyraźną przewagę, ‘ile 
wskużsk indolancji strza!towe! 
nie potrafiła ja uwidocznić cy 
(rowo. 

Mecz odbył się 
ciężkich warunkach 
rycznych. 

Bramkę dla Gward:' zdo 
bvł Potempa w 20 minucie, a 
wvrównał dla OWKS-u 
Minzdorf z rzutu karnego w 
cstatnich minutach gry. 


w hardzo 
a' mosfe- 


Marsze jesienne 


w Krakowie 


(Ciąg dalszy ze sat». 1) 
cił zebranych do jak najlicz- 
niejszego udziału w najwięk- 
szej masowej imprezie sezonu: 
Marszach Jesiennych. 
„Odbywające się dla ucz 
czenia zwycięstw Armii 
Polskiej i Radzieckiej Mar- 
sze, gromadzą rokrocznie 
na starcie tysiące sportow- 
ców. Niech nasz udział w 
nich będzie zadokumentowa- 
niem szacunku i milości, ja- 
ką żywimy dla naszego lu- 
dowego Wojska Polskiego“ 


— powiedział m. in. Za- 
Ułocki. 
Najliczniej, bo w 100 proc. 


sławiło się na starcie koło ZS 
Budowlanych przy Zakładach 
Przemysłu Kamienia Budowla- 
nego. 


x% 

Młodzież krakowskich wyż- 
szych uczelni startowała wczo- 
ruj ze stadionu WSWFE, Nie 
przybyła coprawda planowanu 
iloxć siedmiu tysięcy uczestni: 
ków, ale w porównaniu z in- 
nymi punktami sturtowyni — 
ponad dwa tysiące  startuju- 
cych sportowców wystawia 
studentom i oryanizatorom jak 
najlepsze swiadectwo. Dla uni- 
kuięcia tłoku na starcie, orga- 
wizatorzy (AZS Kraków) wy- 
znaczyli poszczególnym yru- 
Pom różne godzny  atartu, 
przez co unikaiato  dłuższeyo 
wyczekiwania na deszczu a 
gtart. 

Młodzież UJ reprezentowała 
swoja uczelnię najliczniej, bo 
stanęło na starcie ponud 1000 
studentów i studentek. Poli- 
techniku krakowska wystawiła 
500 osobową grupę, Akademia 
Medyczną i Wyższa Szkoła E- 
kononiiczna reprezentowana 
była przez 300-tu osobowe ze- 
społy. 

Jeszcze raz należy podkre- 
ślić wzorową postawę i maso- 
wy udział w Marszach młodzie- 
ŻY EWĄ CO szkół wyż- 
szych, ktorg, uie ulegając wy- 
tko" MER a; 
startówała bardzo licznie. 

x 

Gorzej już było na etodionie 
OWAS-u, gdzie startowały tyl- 
ko nieliczne zespoły. Nie jest 
to jednak absolutnie winą or- 
ganizatorów, którzy  poatarali 
się o wzorowe przeprowadzenie 
imprezy. Na starcie obok zna- 
nej krakowskiej  sprinterki 


Niefortunny start Włókniarza . 


Gorzkdbuskiej-Krzeszowiak wi- 
dzieliiny  aredniodystansowca 
Widła i innych. 


Wsród  ulewnego deszcz 
startowały i kończyły biey zc- 
społy Spójni w Dąbin. Strrto- 
walo 186 nczestn nów. uzysku- 
ns zas wyniki są zupełne du- 
bre. Przeciętny czas nu 3 km. 
kobiet wahał się w granicach 
40 min. 

x 

W Nowej Hucie w krakow- 
skim Kolejarzu, Gwardii ovoz 
innych zrzeszeniach i orgunt- 
zacjach przełożono Marsze ua 
przyszłą niedzielę, 

Należy liczyć nię z tym. iż 
zrzeszenia i poszczcydlne orgu- 
nizaucje wykorzystując ponad- 
planowy czus zupewnią sobie 
w Marszach stuprocentowy w- 
dział wszystkich swoich człon- 
ków. 

x: 

Bardzo spruwny przebicy 
miały marsze na punkcie star- 
towym koło Stadionu Micjakie- 
yo, gdzie udział wzięła mło- 
dzież szkół oyólnokształcących 
oraz Liceum t'edayog:cznego i 
F'elczerskiego, Nu starcie sata- 
nęło tutaj — mimo deszczowej 
pogody 422 uczestników. przy 
czym najliczniej wystąpiło Li- 
ceum Felczerskie (145), III yim- 
nazjem (107), i Licewm Peda- 
gogiczne (60), 

Po okolieznosciowum prze- 
mowieniu przedstawicielu ZMP 
Filipowicza rozpoczęto konku- 
rencje marszowe. 

Na szczcyólne podkreślenie 
zasługuje tutaj dobry wunik n- 
zyskamy przez 10- osobową 
grupę Liceun F'elczerskicgo (w 
snłudzie: Skicara, Pituch, 
Skibniewski, Mrozowski, Jani- 
ca, Musiał, Szewczyk, Kurak, 
Pikulaki), ktora dystans 10 km 
przemaszerowała w czasie 42,80 
nin, 


Wsród uczniów tej grupu 
znujdował się 26-lętui Zenon. 


uczestnik bitwy pod 
apownodz e! 
on kolegom jak to-9 lut temu 
żotnierze polscy wspólnie z ra- 
dzieckimi, w podobnie deszczo- 
wy i mżysty dzień brali udziuł 
w bitwie pod Lenino, która 
była początkiem pełnego sławy 
szlaku bojowego.  Wsyvólnie 
przelana wówczas krew żołuie- 
rzy radzieckich i polskich zee- 
mentowałą przyjaźń i brater- 
stwo broni radziecko-polskiej. 


Pikulski, 


w finałach drugiej ligi 
Budowlani Opole — Włókniarz 3:2 (1:0) 


OPOLE (Tel. wł.) Szybkość 
akcji 1 dobra kondycja całej 
jedenastki Budowlanych zł 
pewniły im zwycięstwo w cięż 
kim pojedynku z krakowsk!m 
Włokniarzem o wejście do 
pierwszej lig!. 

Warunki, jak wszędzie — 
były ciężkie, ale obydwie dru- 
żyny uniały się z nimi uporać, 
przy czym lepiej czuli się na 
własnym terenie gospodarze. 

Włókalłarz wniósł do gr 
większą rutynę meczową, grał 
spokojnie, ale jego formacie 
obronne grały slaho, I n'e były 
w stanie unieszkodłiwić zapę- 
dów napastników Opola. 

Pierwsza część meczu wy- 
kazała lekką przewagę gospo- 
darzy, została ona zresztą u- 
w!doczniona zdobyciem w tym 
okresie gry Jednej bramki. 

Po zm!anie pól gra się na 
ogół wyrównała, ale piątka œ 
fensywna Budowlanych była 
szybsza | stale zagrażała bram- 
ce Rvbickiego, 

W przekroju meczu n'eco 
lepszą drużyną bylų Budowla- 
n! ! na zwvcięstwo sobie Za- 
ałużvll. W Budowlanych wy- 
różnił! sie w lin! napadu — 
Czech | Klik. Formacje oœ 
bronne grały na poziomie, 

W krakowskim Włókniarzu 
na pochwałę zasłużył  sahie 
pracow'tv Bożek | Nawsk. k'ó 
remn jednak zarzucić nareżv 
nowolność, — oraz Górecki. 
Dofensywa grała wyraźnie sla- 
blej. | 


mO S w a 
Wszystkie zdjęcia w dzixiej- 


szym numerze „Piłkarza” wy- 
konal J. Borek 


Bramki padły w kole'nośei: 
Cichy — 35 minuta, Klik — 
49 minuta, Górecki — 60 m!- 
nuta z dobicla strzału Paryxi- 


na, Żabicki — 84 minuta i w 
89 minucie Górecki z rzutu 
karnego. 

Sędziował p, Szlajfer ze 
Szczecina, 


Widzów 7 tysięcy. 


Unia zwycięża 
w Gdańsku 


Unia — Budewlani 3:0 (1:0) 


GDANSK (tcl. wł) Unia 
chorzowska, która _ ostatnio 
znacznie poprawiłą swoją for- 
mę odniosły wczoraj w obec- 
nośc! 5 tysięcy widzów prze- 
konywujące zwycięstwo nad 
twardo broniącymi się Budo- 
wlanymi Gdańsk 3:0 (1:0). 


Strzelcami bramek byli: 
Kubicki w 5 I 70 minucie o- 
raz Cieślik w ostatniej sekun- 
dzie meczu, i 

Sędziował ob. Mobvła 7 
Krakowa 

W drużynie Unli wyróżnił się 
Wyrobek w bramce i Bartyla 
w obronie, który zaszachował 
zupełnie groźny na swolm bol. 
sku napad Budoyo W e 
taku na wysokoścWWadania sta- 
nął Cieślik. 

W Budowlanych najlepszy- 
mi byli Kokot II i Gronowski 
w ataku. Bardzo dobrze grał 
również Gruner. Słabiej nate- 
miast zaprezentował się Pas» 
kiewicz, 
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PIŁRARZ 


Wysokie zwycięstwo nad Kolejarzem 
zaskoczyło największych optymistów z ohozu Ogniwa 


Ogniwo — Kolejarz Poznań 4:0 (O:0) 


Ogniwo odniosło senaacy j- 
ne ale całkowicie zasłużone 
zwycięstwo nad w:celeaderelm 
iebelj grupy. Sensacyjne, bo 
napastnicy krakowscy siuzeliH 
w 15 minutach po przerwie 
więcej bramek. an:żeli w sze” 
ściu dotychczasowych epotka- 
niach. 

Sukces ten jest owocem Ie 
zwykle ambitnej gry całej 
drużyny, choć skład poszcze- 
gólnych zawodników nie był 
nóowny. 

Doskonale spisywała się lewa 
strone ataku. Glimas, Kadłu- 
czka i Pawłowski, przy czym 
Kadłuczka miał bodaj najlep- 
szy dzień w tym sezonie. Bez 
kondycji i bez formy jest cią- 
gle Rajtar, którego 80 procent 
podań szło w nogi pnzeciwni- 
ka. Odbiło się to także na grze 
Korzeniaka, który wypadł 
dość blado. | 

Rlok defensywny zagrał Jak 
zwykle — na dobrym pozio” 
m:e i trzymał w szachu atak 
Kolejarzy. przez przeciąg Ce” 
łego spotkania z rzadka tylko 
udawalo się napasinikom gos- 
ci dojść do strzału. Dobre | 
słabe momenty miał Kolasa, a 
Gędłek miał trudne zadanie 
utrzymania ruchliwego | szy- 
bkiego Chmielecklego. 

Zespół Kolejarza  zawiódi 
we wszystkich liniach, a atak 
fch bez chorego Anioły nie 
miał wystarczającej siły prze- 
bojowej. ahy sforsować delen 
sywę gospodarzy. Inicjatorem 
kontrakcji Kolejarza był naj- 
Jepezy w tej lini: Chmlelecki. 


z którym defensywa Ogniwa 
miała najwięcej kłopotu. 

PRZEBIEG SPOTKANIA: 

Rozpoczyna grę Ogniwo se 
rią ataków, żywo oklaskiwa- 
nych przez publiczność, jed- 
nak na strzał trzeba było czs- 
kać do 12 minuty, kiedy to 
bomba Kolasy mineła cel œo 
centymetry. W miedzyczasie 
jedna z kontrakcji Kolejarzy 
omal nie kończy się bramką. 
iecz Brzezańczyk spóźnia 6ię 
z oddaniem etrzału i Hymczax 
broni na róg. 

Po 15 minutach gra całko- 
wicie się wyrównuje, a kole- 
jarze coraz częściej przecho- 
dzą do kontrataku. Gogolew- 
ski pudłuje z kilku metrów 
a także Polka z najbliższej 
odległości strzela obok  słup- 


ka. Po przeciwnej stronie 
strzał Glimesa bron:  Iłosin- 
ski, a Korzeniak w  siupro- 
centowej pozycji nie trafia do 
pustej bramki, 

Zdawało się, że wobec hez- 
6lrzałowości ataku Ogniwa, — 
mecz tak jak dotychczasowe, 
skończy się bezbramkowo. Po 
przerwie jednak napastnicy 
Ogniwa zgotowali swym zwo- 
lennikom miłą n!espodz:ankę. 
W ciągu pietnasiu minut po 
przerwie gospodarze żywioło= 
wymi atakami zepchnęli prze- 
ciwników do obrony I w rów 
nych odstępach czasu padły 
trzy bramki. 

W trzeciej minucie, po ła- 
dnym zagraniu  Korzeniaka, 
Kadłuczka z bliskiej odległo- 
ści uzyskuje prowadzenie. 


Piaty remis OWKS-u 


Ogniwo Bytom — OWKS 1:1 (1:1) 


Spotkanie leadera grupy z 
OWhS-em, zajmującym ostat- 
nie miejsce w tabeli — stało 
na dobrym poziomie, prowa- 
dzone było w szybkim tempie, 
a przebieg jego był bardzo 
ciekawy. 

Ogniwo mimo braku Ceche- 
lika i Wiśniewskiego, zagrało 
to spotkanie bardzo dobrze, 
w czym niewątpliwie dopo- 
mógł mu żywiołowy doping 
licznej grupy swoich zwolen- 
ników. którzy zjechali do Bra- 
kowa z Bytomia, oczekując 


Gwardia przegrywa 


DZ (tel wł...  Zwycię- 
sód nad Gwardią, Włók- 
niarz godnie zakończył sezon 
ligowy w Łodzi i zdaje się, że 
nie ma obawy o utrzymanie się 

3,w lidze Cenne punkty 
zdobyte ` zostały w' twardej 
' nieustępliwej walce. Ostrą 
grę zbyt częste przekraczającą 
przepisy, narzuciła Gwardia, 
wyprowadzona Z równowagi 
utratą dwóch bramek. Trzeba 
było aż tak energicznej decy- 
zji sędziego, jak wykluczenie 
z gry Flanka i surowej zapo- 
wiedzi, że za każde dalsze 
przewinienie winowajcy będy 
bezwzględnie usuwani z bol- 
ska, by ostudzić rozgorzałe 
temperamenty. Toteż atmosfe- 
ra drugiej części zawodów by- 
ła już mniej nałauowana, 


Włókniarz zagrał we wszyst 
kich liniach dobrze 1 wyróż- 
nienie jednego z graczy krzyw 
dziłoby innych. Ambicja, za- 
pał, dobra taktycznie gra, a 
przede wszystkim spokoj na- 
leży zapisać na dobro drużynie 
łódzkiej tym bardziej, Jesli 
weźmiemy pod uwage. że wy- 
nik zawodów decydował 0 
utrzymaniu się łodzian W li- 
dze. 

W 5-tej minucie Zygmuncik 
przejął podanie Hogendorfa 
i piłka nieoczekiwanie wyla- 
dowała w bramce Jurowicza. 
W szeregi Gwardii wkradło się 
zdenerwowanie. Goście zaczęli 
grać ostro, próbując szczęściu 
w dalekich strzałach, lecz bəz 


z Włókniarzem 0:3! 


powodzenia. Do wypracowa- 
nia dogodnych pozycji czoło- 
wych nie dopuszczali obrońcy 
łódzcy silnie ohstawiając ho- 
huta i Mordarskiego. 

Gdy w 20-tej minucie udało 
się Wiernikowi uprzedzić wy- 
biegającego Jurowicza | zdo- 
hyć drugą bramkę. Gwardia 
zaczęła grać niesłychanie 
ostro. Na n'c się zdały ustawi- 
czne interwencje arbitra. Z 
drużyny łódzkiej najwięcej 
poszkodowanym! byli: Baran, 
który po przerwie już nie wró- 
cił na boisko i bramkarz De- 
ras. Usunięcie z boiska Flan- 
ka. za kopnięcie przeciwnika 
bez piłki, wpłynęło uspakaja- 
jąco. 

Zdekompletowana Gwardia 
odnalazła sportowego ducha, 
walczyła ambitnie, lecz prze- 
waga liczbowa przeciwnika 
przy wyjątkowo dobrej jego 
grze przesądziła losy spotka- 
nia. 

Tylko raz jeden Jaskowski 
znalazł się pod bramką jo 
dzian. lecz Z kilku metrów 
strzelił w ręce Derasa. 

Wynik meczu ustali} w 76- 
tej minucie Pawlikowski. z po- 
dania Wiernika. 

Trudna rola arbitra tak 
ciężkiego meczu, przypadła w 
udziale sędziemu Nalepie Z 
Opola. Gdyby z miejsca zdo- 
był się on na bardziej energi 
czne interwencje, zasłużyłby 
na ocenę — bez zarzutu. 

Widzów 12.000. 


Bezbarwny mecz w Chorzowie 


Budowlani Chorzów —Kolejarz W-wa 2:0 (1:0) 


CHORZÓW (Tel. wt) Za- 
służone zwycięstwo chorzow- 
skiego zespołu, który przek:- 
mał wreszcie od lat tswające 
pasino niepowodzeń w spotkar 
niach z warszawskim koleja- 
rzem. Nie oznacza iy bynaj- 
mniej, że chorzowianiE znajilu 
ją sę w wybitnej fonie. Po 
prostu holejarz rozegfal mecz 
zie taktycznie 1 pozwolił go 
śpodarzom narzucić sohie ich 
evstem gry, licząc NA Wyezer- 
panie przeciwnika ` ta koszto- 
wało go utratę dwoch punx- 
tow. 

Jeżeli idzie o poziom®neczu, 
to w żadnym wypadku nie na- 
leżał on do budujących Ril- 
ka tysięcy widzów z podzi- 
wem  olserwowało  bezkarne 
harce p'tki, która wyprawiała 
z graczami obydwu drużyn 
przedziwne sztuczki. N'e 
świadczy to zbyt dobrze o te- 
chnicznych umiejętnościech li- 


gowych piłkarzy, Jeśli piłka 
nie dochodzi tam, dckąd była 
adresowana. 

Dwa ciekawsze momenty, z 
meczu, to „bomba Januszka 
ż 25 metrów, nie zatrzymana 
przez brómkarza Warszaw ixn 
—- Sosnowskiego, oraz strzał 
Powaly. Te dwa strzały zade- 
cydowały o zwycięstwie Budo- 
wlanych. 

yudowlani nie wykorzystali 
poza tym rzutu kamago, kto- 
rv przestrzelił Gajdzik. 

Najlepszymi graczami defen 
svwy Budowlanych hvł Jan- 
duda | Gajdzik, a Lizurek | 
Rarmański nle wiele Im ustę- 
powali. W holejarzu wyróż- 
nili się: Sosnowski w bramce, 
Kobylański | Wesołowski w 
napadzie, ' 

Sędziował p. Pęcak z Rze- 
SZOWA. 

Widzów 4 tysiące 


(20 minut OWKS jest 


jeszcze jednego zwycięstwa 
swoich pupilów. Bytomiacy, 
grający doskonale w liniach 
defensywnych,  przetrzymali 
napór ataku gospodarzy w 
pierwszej | drugiej części gry, 
po czym znajdywali dosyć sił. 
aby zrewanżować się przeci- 
wnikowi okresami naporu, 
przy czym należy podkreślić, 
że lepiej wykorzystywali oni 
sytuacje podbramkowe, strze- 
lając z każdej pozycj!. 

Wynik całkowicie odzwier- 
ciedla przebieg gry w polu. 
natomiast porównując ilość 
oddanych strzałów, bytomiacy 
zasłużyli na zwycięstwo, strze- 
lając częściej i groźniej. 

OW HS zagrał ten mecz na 
dobrym poziomie, ataki byłv 
składne ! płynne, jednakowoż 
napastnicy drużyny  wojsko- 
wych bawih się w hyvperkom- 
binacje, zwlekając z oddanian 
strzału. co nleomal z reguły 
kończyło się stratą piłki. 

Osobną wzmiankę należy pœ 
święcić arbitrowi spotkania, p. 
Kukuckiemu z Gdańska. 7, je- 
go tw przede wszystkim winy 
doszło do zbyt ostrej gry, w 
większości wypadków bowiem 
nie reagował na faule. Pod: 
kreślić przy tyin należy, że nie 
uznał on drugiej bramki, 
strzelonej przez Ogniwo, wy- 
dając orzeczenie już po jej 
strzeleniu, przy czym podykto- 
wał rzut wolny za przewinie- 


nie, jakich co najmniej kilka: | 


dziesiąt przepuscił wcześniej 
bezkarnie u zawudników oby- 
dwu drużyn. 

W drużynie wojskowych na 
wyróżnienie zasłużyli: Dwer- 
nicki, Więcek, Kroczek. Mu- 
siał, Kaszuba | Dziurowicz; w 
Ogniwie: Bem. trio obronne 
oraz  Jerominek,  Rempny 
i Trampisz w ataku. 


PRZEBIEG SPOTKANIA: 

Rozpoczynają bytomiacy pię 
knym atakiem, lecz strzał 
hempnego broni Dziurowicz. 

Powoli inicjatywa przecho- 
dzi w ręce wojskowych. którzy 
przez 25 minut nie schodzą z 
połowy gości, przeprowadza- 
jąc atak za atakiem. 

W 22-giej minucie strzela 
słabo Kroczek, a Bem zdezo- 
rientowany ruchem obrońcy 
przepuszcza łatwą do obrony 
piłkę, W 25-tej minucie strzał 


Trampisza broni Dziurowicz. 
lecz wypuszcza piłkę z rąk 
|! Kaszuba z trudem ratuje 


swoją drużynę od utraty nie- 
uchronnej bramki. e 

W 29-tej minucie Kruk po- 
syła piłkę ze skrzydła w kie- 
runku bramki, Dziurowicz nie 
jest w stanie jej dosięgnąć 
i wynik brzmi: 1:1. 

Również po przerwie przez 
nieu- 
stannie na polu karnym gości. 
jednak obrońcy Ogniwa wkra- 
czają w porę i nie dopuszczają 
przeciwnika do strzału. 

Dwukrotnie z powodzeniem 
interweniuje Rem, wybierając 
piłkę spod nóg napastników 
krakowskich. Od 20-tej minu- 
tv inicjatywę przejmują go 
ście. przeprowadzając groźne 
ataki. 

końcówka należy do woj- 
skowych, przy czym gra n:e- 
zwykle się zaostrza, a ofiarą 
jej pada hauder, zniesicny z 
hoiska. 

Widzów około 8000. 


anme ZZ TZN 


Po eerii ataków w 9 minu- 
clə Glimas strzela ostro, Ro- 
siński wprawdzie broni, ale 
wypuszcza  ośllzgłą piłkę z 
rąk, a nadbiegający Pawłow- 
ski wpycha ją do siatki. WW 
14 minucie Pawłowski z naj- 
bliższej odległości 
do bramki, ale wolno toczącą 
się piłkę dobija Glimas i wy- 
nik brzmi 3:0, Kolejarze nio 
załamują się jednak i prze- 
chodzą coraz częściej do 
kontrataków, które są niezwy- 
kle groźne. Suzał  Gogolew- 
skiego broni Hymczak, a ze 
chwilę pod bramką gospoda- 
rzy dochodzi do groźnego mę- 
tliku, przy czym Hyvmczak nie 
dosięga piłki, która na szc:ę- 
ście odbija się od wewnętrz- 
nej strony słupka. 

Przez 15 minut kolejarze 
przechodzą do generalnej 
kontrofensywy, ale obruna go 
spodarzy pracuje sprawnie | 
nie dopuszcza napastników po 
znańsk:ch do strzału. 

hońcówka należy znów 
co Ogniwa przy czym 
Pawłowski strzela celnie, 
jednak Deska bron! na 
linii. Na skutek zmęczenia 74- 
wodnikúw tempo gry słabnie 
i zdawało się. że wynik nie 
ulegnie już zmianie. Jednak 
w przedostatniej minucie gry 
piękne podanie  Pawłowskie- 
go przejmuje Kadłuczka i w 
pełnym biegu strzela  najład- 
niejszą bramkę spotkania, 


Sędziował p. Aleksandro- 


wicz z Warszawy poprawnie. 
Widzów około 4 tysięcy. 


W przedmeczu rezerwa Og- 


niwa zremisowała 


Z rezerwa 
gości 2:2 (2:1), 


nia trafia , 


Ze zwycięskiego meczu Ogniwa 


TREE PODOBA CY i 


Jedna z licznych groźnych sytuacji pod bramką Kolejarza. 


Deska, po niefortunnej robinsonadzie Rosińsktego wybija pit 
kę na róg. 


W polu utrzymywała się stała przewaga Ogniwa, a zawodni- 
cy krakowscy wychodzili naogół 
| przeciwnikiem. 


| liga będzie powiększona do 14 zespołów 


zwycięsko z pojedynków z 


CRZZ proponuje 


radykalne reformy rozgrywek piłkarskich 


W związku z opracowywanym przez GKKF jednolitym 
kalendarzem imprez sportowych na rok 1953, Wydział 
Kultury Fizycznej i Sportu CRZZ wystąpił z propozy” 
cjami radykalnych zmian w systemie mistrzostw i w 
rozgrywkach większości dziedzin sportu na jego wszyst- 
kich szczeblach. Propozycje te zostały gruntownie prze” 
analizowane na odhytej w dniu 10 bm konferencji przed- 
stawicieli Rad Głównych Zrzeszeń Sportowych. W wy- 
niku dyskusji, w której omówiono szczegółowo popełnio- 
ne błędy przy organizacji mistrzostw i rozgrywek, oraz 
ich systemu w bieżacym roku, wprowadzono do propo- 
zycji CRZZ szereg zasadniczych zmian. 


Zrzeszenia związkowe donier 
gają się szczegóinte radykal- 
nych zmian w  dotychczaso- 
wym systemie rozgrywek pil- 
karskich na wszystkich szcze- 
blach. Obecny systen rozg:y- 
wek o mistrzostwo v'e"w=<"e| 
ligi w dwóch grupach nie wy- 
trzymał próby życia. co wyka- 
zują znesztj cdbywające się jæ 
s2cze wpoqkamia i dlatego 
CRZZ wystąpiła z wnioskiem, 
aby w bieżącym roku w dro- 
dze awansu wprowadzić do 
pierwszej ligi dwóch zwyciez- 
ców finałowych walk drugiej 
ligi, nie zmniejszając równo- 
cześnie liczby dotychczasowych 
zespołów, grających w ekstra- 
xlasie. W ten sposób pierwsza 
liga wg. projektu CRZZ I'wy- 
łaby w roku przyszłym 14 
drużvn, walczących w jednej 
grupie, 


>wój wa'cesk CRZZ moty- 
wuje następująco: 

1. Rozgrywki pierwszej ìi- 
gi w obecnym stanie stłoczo- 
ne na koniec sezonu dopro- 
wadziłyby do takiego stonu, 
że każdą nie zawsze zasłu- 
Żona bramka może mieć po- 
ważny wpływ na Spadox, 

2. W takim systemie ze- 
społy znaidujące się na 
końcu obydwu grun sa nice- 
kaniecznie najsłabszymi. 
Walka o każdą bramkę po- 
woduje, iż przeciwnicy sta- 


Torkał 
już zamrożony 
Wczorajszej nocy została 


po raz plerwszy w tym 6ezonie 
przeprowadzona próba zamro 
żenia sztucznego loqowiska W 
hatow'cach. Próba wypala 
pomyślnie. Otwercie | oddanie 


rają się zdobywać punkty za 
wszelką cenę, co w konsek- 
wencji zaostrza grę | powo- 
duje kontuzje. 

3. Pozostawienie w plier- 
wszej lidze wszystkich obe- 
cnie grających zespołów 
wpłynęłoby na odprężenie 
atmosfery rozgrywek i zła- 
godziłoby styl gry. 

4. Dalszym argumentem, 
przemawiającym za słuszno- 
ścią tych tez jest fakt, że 
zespoły zagrożone spadkiem 
są silniejsze niż finaliści I 
ligi, kwalifikujący się do 
ekstraklasy, a zatem ich 
spadek sprzeciwiałby się za- 
sadzie, że w pierwszej lidze 
grają najsilniejsze zespoły. 

. W przyszłych sezonach 
należy utrzymać normę 
spadku | awansu dwóch ze- 
społów. 


Wieje uwagi poświęcono © 
muwieniu prab.emu rozgrywek 
z udziałem czternastu zespo- 
łów w jednej grupie. Stwier- 
dzono tutaj. ża rozgrywki eke 
trańlasy w jednej gruple zaję- 
łyby wszystk:e niema] niedz.e- 
la sezonu. Tymczasem nie wol- 
no zapominać o konieczności 
kontaktów międzypaństwo- 
wych i międzynarodowych, 
które wymagają zarezerwowa- 
nia kilku terminów, CRZZ 
wysunęła więc proozycjię, że 
m'strzostwa powinny się cubyv- 
wać równoiegie ze spotkania- 
mi międzypaństwowyni. dlate- 
go też tylko te drużyny, które 
oddadzą więcej niż trzech za- 
wodników do reprezentacji, £4 
zwolnione od  rozgrywsnia 
spotkań mistrzowskich. przy- 
padających wraz z termina- 
rzem zawodów miedzvpań- 
stwowych, ale swe odroczone 
mecze muszą rozegrać w cią- 


do użytku Torkatu ma nasta- | gu tygodnia. Zmusi to zespoły 


pić w sobte 18 bm. 


enstrakiasy do 


enie dostatecznych ; siunycA 
rezerw. 

Rezerwy pierwszej ligi win- 
nv grać nie Jak dotąd — w 
cdrębnej grupie, lecz w kla- 
sle wojewódzkiej. 

Rozgrywki drugiej ligi ak- 
tyw związkowy uznaje zarów- 
no co do ilości drużyn jak | 
systemu za słuszny. i 

W wypadku ograniczenia 
ilości zespołów drugoligowych 
należy bezwzgiędnie dążyć do 
tego. aby eliminacje odbywały 
6.ę na boisku I aby nie zacho 


dziły wypadxi wyznaczania 
drużyn z nam:inacji. 
Aktyw związkowy wyp% 


wiedział się również jednogło- 
śnie za koniecznością powoła- 
nia do życia ligi wojewódzkiej, 
składającej się z dwunastu do 
szesnastu drużyn, zależnie cd 
potrzeb terenu, oraz zmniej- 
eeniu klasy wwdzieonaj w 
Warzawie i Łodzi. Na tym 
szczeblu należy zachować 6y- 
slem awansu i spadku z tym, 
że o wejściu z ligi wojewódz- 
kiej do II lig! decyduje jeszcze 
tozgrywka między spadającym 
z drugiej ligi zespołem a kan- 
dydatem z ligi wojewódzkiej. 

W celu zapewnienia dosta 
tecznego zaplecza młodzieżo 
wego i rezerwowego dla pos:- 
czezó.nych zespołów, pos'ano?- 
wiońo zgłosić wniosek, ustala- 
jący nasiępujące rezerwy: 

1. I liga prócz reprezenta- 
cyjnej drużyny. dwie drużyny 
rezerwowe i jedną juniorów. 

2. II liga — podcbnie jak 
w pierwszej lidze. 

3. Liga wojewódzka, repre- 
zentacja, jedna drużyna rezer- 
wowa i jedna drużyna junio- 
row, 

Te wnioski zosiałv przyję: 
ta iako minimum. 

Wysuniete przez Wydział 
Kultury Fizycznej i Sportu 
CRZZ propozycje reform w 
piłce nożnej, jak również w 
innych dyscyplinach sa po- 
dvktowane troską o podne- 
sienie i rczwój sportu socia. 
listvcznego w Polsce i dlate- 
go wprowadzenie ich w życie 
przez GKKF spotka się nie 
tylko z serdecznym przyjęs 
ciem przez polski świat spore 
towv. ale i z aprobatą aktye 


zapewnienia, wu związkowego. 
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Z ukosa 
| a 
niedhatość 
Chcąc należycie spełniać 
Rawą rolę, dctrzeć jak najbli- 
zc) do terenu, zwłaszcza do 
kół sportewych, zorientować 
vie wich zamierzeniach i ży- 
czeniach, pomóc im w pracy 
i doradzić, Sckcja Piłki Ko- 
szykowcj, Ręcznej i Siatka- 
wij) WKKF w Krakowie 
zwołału «w połowie ub. mie- 
siąca narada rnboczą, na 
która prócz działaczy z po- 
szczególnych Sekcji zapro- 
szen zastali równicż delegi- 
ci poszczególnych Zrzeszen 


Sportowych, Wydziału O- 
światy, DOSZ-«, Gwardii i 


Dzięki opiece naszego państwa i władz sportowych 


szermierka staje się sportem masowym 


— mówi mistrz sportu 
WOJCIECH ZABŁOCKI 


Doskonałego naszego szermierza, mistrza sportu | wielo- 
krotnego reprezentanta Polski — Wojciecha ZABŁOCKIEGO 
zastajemy na sali treningowej WKKF, Trenuje pod kierun- 


kiem b. olimpijczyka Friedricha, 


Czekajac na ukończenie 


treningu. z przyjemnością obserwujemy odbywające się rów- 
, nocześnie w drugiej części sall ćwiczenia naszych najmłod- 
szych, bowiem sekcja szermiercza ZS Budowianych prowadzi 


szkolenie szermliercze dla dziťci od lat 8 do 


14. Treningi 


malców prowadzi znana zawodniczka Sołtanowa. Trzeba wl- 
dzieć skuplone miny dzieci. które z wielką uwagą | powa7z4 
wykonują na razle clężkie dla nich ćwiczenia. Trenerka Soł- 
tanową jest zadowolona ze swoich pupilów. 

Ale właśnie przed chwilą Zabłocki ukończył trening, wo- 
bec czego prosimy go o chwilkę rozmowy. 


Wojciech Zabłocki 4 
mistrz sporlu 


Alojzy Grzybowski 


Drżą w posadach 
mury twierdzy piłkarstwa 


Krakowskie piłkarstwo przeżywa ciężki kryzys. Z 
drużyn pierwszej ligi, zajmujących ostatnie miejsc. w 


tabelach, OWKS | O 


gniwo stanęły w obliczu 


widma 


spadku do klasy niższej. Gwardia znajduje stę w nieco 
lepszej sytuacji, zajmując trzecie miejsce w swej gru- 
ple. Wszystkie trzy drużyny legitymują się solidarnie 
ujemnym stosunkiem bramek, 


Tego Jeszcze w krakow- 
skim piłkarstwe nie było. 
Zwoiennicy piłki nożnej w 
„koiebce piikerstwa pol- 
skiego ' przyzwyczal:] 6lię w 
ciągu czterdziestu (z okła- 
dem) lat historii po'skiogo 
plłkarstwa do tego, że kra- 


młcedszym:. wa!tczącym! am-/! 
btn'e I nieustęp.:wie. two- | 
rzylį zespół, nie mający na 
dłuższą metę równorzędne- | 
go przeciwnika w Polsce. 
Zwykłą jednak ko:eją rze- | 
czy zawodnicy tarzy n'e 
mogą grać w:ecznie. SIlnv 


OWKS-u. | — (o może Pon powiedzieć tam udział w troningowvm œ wygrałem z Pomin) (Argenty- kowscy piłkarze przez dłu- spadek formy wykazal | 
„ARE; niestety nie doszła czytelnikom  „Piłkorza* o po- bozie, gdzie trenowali najlepsi 73: Sr | Amerykaninem Wor- glie lata stanowili stase dla Gracz. który zresztą odpadł 
da gkntku. W wyznaczonym | ezqątkach swej kariery spurto- radzieccy Instruktorzy Charzy- them 5:38, siebie, że drużyny krakow- z drużyny ma dłuższy czas 


dntu ga zebranie przybyli 
jedynie dziołacze Sekcji oruz 
kilku zaladwie przedstawi- 
cieli Zrzceszeń, Ze względu 
na wage probłemów, które 
miały być pornssznc na na- 
radzic oruz konieczność zain- 


wej? 

— Z przyjemnością. Otóż 
właściwe wen.nei zacząłem w 
raku 1940 w Katowicach, kie 
dy to na terenie g'mnazium 
im. Kopernika w sportowym 


kow, Akadiew | Komarow. Do 
ckonaii ci trenerzy w oparciu 
a naukowe metody przekazy- 
wall nam w <za6:6  naczejo 
-tygodniowego pobyty swoje 
umiejętności t wyjechaliśmy z 
ZSRR bogatsi o w:e.e cennych 


Czyteinicy „Piłkarza“ znają 
losy naszej drużyny szerm:er- 
czej na olimpiadzie | wiedzą 
dobrze, że sędzlowie zwłaszcza 
Szwedzi | Amerykanie wyraz- 
nie nastawieni przeciwko nam, 
mocno krzywdzilj naszych za- 


skle nieomal z reguły two- 
rzyły czołówkę ekstraklasy 
polskiej, a często, bardzo 
często walka o tytuł mist- 
rza Polski była wewnętrzną 
sprawą Krakowa, Szczyc!li- 
Śmy s:ę wlasny „krakowską 


na skutek dyskwalifikacji. 
Także Kohut wyraźnie obn'- 
żył swe lotu. Powstała lukt 
trzeha było zapełnić zawod- 
nikam! młedszy:n:, dotvch- 
czasowe koncepcje odmi» 
dzen'a ataku nie dają ocza 


ANTE BK A kiubie szko.nym powstałą sek- OC i 
tercsowunia ej u:szystkich cia szermiercza Tadkorem na. wskazówek odnośnie techniki aa e watki stoczona szkołą“ gry. a dziesiątki!  k!wanego rezultatu. Sprawę 


zwołać jeszcze jedna zebra: 
nie u terminie późniejszym. 

Zebranie to naznaczono 
na dzień 7 bm. Ukazała się 


W niecałe dwa lata pożom, bo 
z począ:klem roxu 19848 nastą- 
„pił mój pierwszy występ — mój 
pierwszy wy'azd na m'strzo- 


wyjazd do liumunii, gdzie po 
konaliśmy gospodarzy w szabli 
9:7. Wygrałem wtedy trzy wal- 
ki 1 w turnieju indyw;duainym 


cięższe w swolej karierze spor- 
towej. 

— Znajdujemy się w przede- 
dniu wielkiego wydarzenia poli- 


srody zyskało sławę euro 
pajską. 

Zdarzało 6!ę wprawdz'e, 
ła czołowe drużyny innych 


tej chwili stwierdzamy tyl- 
kò mimochodem, że w dzi- 
siejszych rezerwach Gwar- 
dii trudno znaleźć równo- 


odpowiednia notatka w praz f Siwa Polski key B do Pozna- ubiasowałem 6'ę na drugim r Pae Bp yga zuo SS a ukręgów  wtracały 6weie rzedich następców Gracza 
e "oE A biaia RE. '| nia gdzie zająiem drugie miej. miejscu przed - Bartosey m. ray: e pe MAH i Lido: „trzy groze“ o tytuł m!s:- 1 Kohuta. Stąd słaby po- 
a 455 DNA ado | sce w szabli. W tym okresie W końcu wyjechałem na ol'm- "By PA T dk: SPNA m rza Polski, zdarzało się tak- zlom | słabe wyniki tegoro- 
e O ah zc CY EK byłem pod op'eką (echtmistrza pladę do Heisinek, gdzie w get. jaką formą opieki 28 | ża żę tytuł ten wędrował czne. 


mionc odpowiednimi pisma- 
mi. Przedstawiony porządsk 
obrad musiał bez wątpienia 
interesow'ć wszystkich, kto- 
rym dobro *piłki ręcznej w 
naszym województwie leży 
na reren. Tymczasem... 
Tumcznsem powtórzyła się 
historia sprzed kilku tygod- 
ni. Właściwie stało się na- 


Czedionki. 
— A jak układały się dalsze 
losy Pana? 

—Następn'e wyjochałam na 
stud'a do krakowa, gdzie zo 
stałam członk'em sekcji szer- 
m'enczej Z5 Budowiani, W rœ 
ku 1949 zostałem puwołany na 
obóz juniorów, który odbywał 


walkach ćwierćfinałowych po- 
konałem  Beatley'a  (Anglla) 
5:3, Plattnera (Austria) 5:4. 
Mulnera (Brazylia) 5:4, Couve- 
na-Pessanha (Portugalla) 5:8, 
Gibsona (Australla) 5:1, Ba- 
cha (Saara) 5:1, ulegając Fa- 
scherowi (Niemcy zachodnie) 
4:5. W walkach półfinałowych 


„strony Panstwa Ludowego spot: 


kał się Pan w swej karierze 
sportowej? 

— W pierwszym rzędzie wła- 
dza ludowa umożliwiła m! od- 
bycie wyższych studiów, które 
udało mi się połączyć z upra- 
wlaniem sportu szermierczego. 
Włudze szko.ne tdą mi bardzo 
na rękę przez zwalnianie mnie 


SOI R CE Z ZIE ZOZ Z O ZZOZ TWO ZE CZ DRO WRC O ZO a DÓW DA > — E a 


poza Kraków, aie z reguly 
— drużyny nasze, DO onie 
sowym spadku fonny 
konsolidowały s:ę | w na 
stępnych latach zagarniały 
zaszczytny tytuł? mistrza 
Polsk! — na nowo. W, „aaj- 
gosszych' nawet latach. 
kiedy tytuł mistrza Poiski 
zna!dywał się w rękach pil- 


o J 


Trzeba jednak podkre- 
śić, że mimo oełabienia, ` 
zespół Gwardii jest w dai- 
szym c!ągu najsilniejszą Jeng 
denastką Krakowa | nie 
stracił Jeszcze ezans do za- 
jęcia pierwszego micjaa w 
grup.e. | 


| 
OWKS. | 


wet gorzej — prócz człon- | się w Karpaczu. Po obozie tym | na wyjazdy | obozy, oraz odra- | ; | LE 

ków Sekcji nu narudę mie | nastąpił mój plerwszy występ czając mi terminy egzam!nów. afr ATS PAZ -3 Młody zespól OWHS, nie 
stawił się żaden — dosłow- na arenie międzynarodowej — Dzięki temu nic n.e Stol na kea ORs io lozawóły się R omal reprezentacja a lodzie: 
nie żaden — z zaproszonych | Akademickie Mistrzostwa Świa- przeszkodz:e, bym kończąc stu- | czołówce ekstraklasy, przy ży dwóch najsilalepszych o- 


delegatów, Zcbranie ponow- 
nie nie doszło do skutku. 
Ta karugodna niedbałość 
poszczególnych ZrzeszeŃ, 
które me wysłuły swych de- 


tą w Budapeszcie, gdzie za: 
kwa.:.fikowałem się do finalu 
po wa:.kach z Francuzami t Wẹ- 
gram! i zająłem ósme miejsce. 
Również w 1949 r. zostałem 


Z A W ną 


dla na Wydziaie Architektury 
Politechniki Krakowsk'el 
mógł równocześnie trenować | 
startować w zawodach” szer- 
mionczych. Za tę opiekę jaką 


czym osłodą ,„„niepowodzeń'' 
bvł często tytuł wicem:- 
6trzowski. 

Po raz pierwszy w histo- 


środków piłkarskich w Pol- ` 
exce był rewelacją ubległego 
sezonu | wiosennych rozgry- 
wek o Puchar Zlotu. Zda-- 
wało się, że wobec widocz- ` 


legatów względnie nie dopił- | zaliczony do zespołu reprezen- otacza mnie państv'o ludowe, riil polskiego piłkarstwa sy- NAA 

xowały, by ieh przedstawi | tacji Polski na E > Węgra. ; składam naszemu Rządowi i tuacja sie odwróciła i AR: nego, osłabien:a omy | 

ciele wzięli udział w nara: |- mi, w*którym pokonałem Ralc- ZARA AS żuk dacia Pori naszym władzom sportowym z MATTE tabeli "WSZY ERAO Nibea 
dzic, mające} przecież | ganv'la. Następnie w- roku ran TN ok EE TONE RET ii- GRKF na czele serdeczne po- : aj ich DEl, a dW ET m'eh BA ieaiai rate: | 

nu celu ułożenie należy | 1950/51 na mistrzostwach ZS | sowe do Tea dka ihai dziękowanie, przyrzekając do- dz nich rozpoczynają z zaatówccji będzie piłkarek! 

tej współpracy Sekcji | Budowlanych zajałem trzecie | po 8 spotkań. Na czele tabeli znaj łożyć starań, by nadal godnie tę już o uchronienie się o K=aków Bo zdóBYCIU *.Pu- 

i Zrzeszeń —  zasługnie mialece, W roxu 1950 na mi- | duje się nadal Honved, który po reprezentować barwy Polski spadku do klasy niższej. charu Zloty wojskowi o- 

na surowe na piętnonwa- strzostwach  Polskl zająłem | zwycięstwie nad Csepelem 5:2 u- Ludowej na arenie międzyna- z krakowskiego af a'cdii na laurach i w sześciii 

nic. Cickawić bowiem kożde- | czwarte miolsce. natomiast w | zyskał 35 pkt. w 18 grach I po- rodowej, by stać się godnym ranae alan dom siena spotkanlech m:etrzostw I |:- 


go masi, jak Rady Okręgo* 
wr ZS pojmują swoje zada- 
nie, suą pracę i swe obo- 


= dok, k AGF } ` z té so'e ą 3 
wiązki, jeżeli „zapominają wie mecz z Węzrami. gdzie ost Sa MAJĄC 20 pkt. =" TOR RE > Amy lu. wszystkich drużyn ekstra. spadek. Drużyna młodych 
o tinch sprawach, których | wygrałem trzy walki, w tym z x AMAN e sanactjne zupeł- | kiasy, a więc w czasie, kie. taientów —  Piechaczką, 


słuszności nie trzeba chyba 
nikkorue tłuunaczyć. 
Dwukrotnym zlekcewa- 
żenlem sobie przez po:7- 
czegóine Zrzeszenia za- 
proszeń do udziału w na- 


KE a :91. -t ° f 1 
radzie Sekcji PKRS za- rych zdobvłem pierwsze mie]: | wygrał z Vienną 4:2. $ Jących to tyko ze sprzętu, ale ekim p:łkarstw:e sytueo], k , a 
jać się R niezwłocz- | sce w szab!l — przygotowania | Znany z pobytu w Polsce FAC zaj | | z fachowej optek: .nstruk to zarejestrujmy mot wości A. A „pk 
nle Prezydium krakow dc- olimpiadv. I tak w ramach pı muje obecnie w takeli 5 miejsce | row | trenerów, naszych drużyn w daszych MOŻNA = kondycyjne. 4 


sklego WRKF, przykład: 
nie karzac tych.' którzy 
nie poiraflą w należyty 


sposób wynełniać swych spodzianki w postaci porażki isa | ianowa — mówi Zabłocki, Z drużyn I Egi stosunko> T —- DOWAJ 
BOW aon. dera tabeli Mitano, który przegrał | wskazując ręką na młodych a- | wo w ENIE y sytuacj! imp 0 7 ią BZ 
j (tt) konałem. Dalej wyjazd do Mo | z Roma 1:2. Dalszymi niespodzian | qeptów szormierki, — Z nich znajduje się wzmoch. sà NA 7 


_ 


roku 1951 uplasowałem się na 
pierwszym mlejscu. W tym 6a- 
mym roku odhvł się w Warsza- 


mistrzem świata, Gerevich'em. 
Po zawodach tych Główny Ko- 
mitet Kultury Fizycznej nadał 
ml zaszczytny tytuł mistrza 
sportu, Rox 1952 to poza mt- 
mistrzostwam: Poisk!, w któ- 


treningów byliśmy na Wę- 
grzech, gdzie rozgrywaliśmy 


skwy 1 Leningradu. Braliśmy 


mecze drużynowe, między !'n- 
nymi spotkałem się na plan- 
szy z harpathy'm, którego n 

| 


C a a R e A 


slada imponujący stosunuk bramek 
68:10. Druga w tabeli RBRastva zwy 
ciężyła Dozsę 5:2 i poprawiła 9- 
bi» szanse nu zdobycie wicemi- 


Na Czoło anatriackiej ligi pil- 
kareklcj po ostutniej nledzioli wy- 
szla znów Austria, ktora pokonała 
FC Wien 3:2. Austria ma przy 0 
grach 19 pkt I wyprzedza lepszym 
stosunkiem hramek Rapid, który 


2 7 punktami. 
2S 
W lidze włoskiej doszło do nle- 


kami są wysokio zwyciestwa Bo- 
lagni nad Palermo 5:2 i Interon- 
zionalo nad Neapoli 5:1. W tabeli 


prowadzi bez straty punktu Roma EENDE sukcesy w e&portowej i A a aiya: ten-e swyeb zdo ności 
8 pkt. przed Interudzionale 7 pkt. wace. i Gwardziéc| Zaura trz€- pire ockich. 
Milanem i Bolognu po 6 pkt. Oddając swój głos na kandy- cią pozycję w tabe.i. przy Mimo  dortchczacnwvch 


* 

Mistrzem ligi radzieckiej zosta- 
ła już drużyna Spartaka Moskwa, 
która zdobyła już 20 pkt. i mimo 
pierwszej porażki w ruistrzostwach 
2 Lokomotiv Moskwa 0:9 nie noże 
strucić pierwezej lokaly. Walka O 
drugie miejscy rozegru się pomię- 
day Dynamo Moskwą a Dyuamo 
Kijów. Ostatnio drużyna Dynamo 
Moskwa zremlisowału 2:2 z Dyna- 
mo Tbiliei, 


zaszczytnego tytułu 
sporiu'', jakim się chlubię. 


Wiem, ż8 przed wojną drog! 


nie n'e dbały o rozwój tego 
pięknego sportu Jakim jest 
szerm'ersa. Dziś w kołach spor- 
towych trenują liczne zastępy 
młodych szermierzy, korzysta- 


A najiepszym dowodem tego 
są cl młodz! chłopcy | dz:ew- 
czynki, których trenuje ob. Sol- 


wyrosną kadry polskich szer- 


mlerzy. którzy będą odnos:ć 


datów Frontu Narodowego, 
głosuję za dalszym rozwojem 
sportu polskiego, za jego uma- 
sowieniem i postępem. I dlate- 
go tak jak wszyscy Sportowcy 
polscy popieram w całej pełni 
Program Wyborczy Frontu Na- 
rodowego. głosując w dniu 
wyhorów do Sejmu na kandy- 
datów Frontu Narodowego. 
Rozmowę przeprowadziła 


„mistrza - 


dla jego 7wolenników, %0 
przejawia 6'ę w okresis o 
gólnego spadku formv 


dy przy. słaboj kotkurenoli 
łatwo było utrzymać stare 
pozyoje 

Zan:'m omów:inyv przyczy: 
ny wytworzonej w krakow- 


rozgrywkach I iiz! | tan 
krakowskich zespołów II 1i 
g! 1 kiasv wojewódzkiej. 


GWARDIA. 


jednej rozgrywce zaiewłej : 
dwóch punktach straconyc' 
więcej od leadera  gmupy. 
Teoretycznie więc. gward: 
éi n'e stracili ezans de zde- 
bycta tytułu mistrza grupy. 
Praktycznie jednęx s8DTaWa 
przedstawią cię meco go 
rz©). Gdybcśmy przegiąd- 
nę!' na nowo eprawozdan'a 
ż rozgrywek Gward:| w u- 
b'egłym roku | porównaj! je 


s: stracili już osiem punk- 
tów, co postawilo ich w rzę- 
dzie zespołów walczących o 


Więcka, Kroczka. Strzykal- 
skiego  Mustała ! Kaszuby 
znalazła się w ciężkiej 6v- 
tuac|', a spadek jej formy 
jest najtrudniejszą zagadką 
w krakowskiej piłce nożnej. 


przechodzą kryzys Ama |- 
ny u drużyn grających „ra 
eilet. Poza tym. DOWTrOŁ ur 


rescyjne. 2 
OWKS-u wykazują powużne 


niepowedzeń, wierzymy, *2 
młodzieńcza amdicja | "e 
pa:. których nigdy nie zaf. 
braknie w jelenasice ol- 
ekowych wtdobędzie dru*,- 
nę z zagrożonej strefy. 
(Cd: 1.) 
ŁO 
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miński w bramce oraz Kopajswski 
na środku ataku, 

W Belfaście Anglia uzyskało 
szczęśliwy remis z reprezentacją 
triandii 2:2 Mvrownująnca bram- g 
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Biuro Oułoszeń | Re 
klam: Kraków, Rynek Głó: 


lip 


ces 7a sukcesem. a jedyną 
przyczyną nielicznych ne 
powadzeń bvl pach Strzałor 
wv napastników. Trzon dru- 
Żyny (worzyll starzy wv|a- 


Rany był przed niedzielnym 
rozgrywkami ligowymi, k'o- 
rych wyniki nie były jeszcze 
uutornwi znane, 


W swiązłor 2 zamicazczo- 


„ M lapa cti ~ae 
z ia 2 
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